
G A Z E T A  K R A K O W S K A

N ” ’ 6 6 .

W e  Ś r o d ę  D n i a  13 S i e r p n i a  1802.

Z  Wiednia d. 11 . Sierpnia. p rzez  jenerała hrabię G avasini i w yższą  śla.

Jak dalece A r c y  X ż ę  Jmc K a ro l ceni u- ehtę pow iianą zoftała . Nie za b a w iła  tam ty l-  

m ieiętności, a osobliw ie pilność i użyteczn ą ko kilka godzin śpiesząc do T r y e f t u ,  gdzie 

pracę w  officyaliftach , okazuie iego g rzeczn y  fioftra iey  A r c y  X ź n a  Elżbieta iuź k ilka  dni 

lift do m agiftratowego wiedeńskiego officyali - na nią c z e k a .—  T e g o ż  dnia około go d zin y 4  

i ty  znanego z  w ielu  uczonych d z ie ł ,  Antonie- p r z y b y ła  do T ry e ftu . Z a led w o  pdprzedzaią- 

go k aw altra  rześkiego de G en sau , k tó ry  mu c y  ią k o n w o y  pokazał fię na w z g ó rk u , z k t ó -  
sw o ie -d z ie ło : ”  H iftbryczn o • topograficzny o- reg 0 ^ridziec można b y ło  m orze i m iafto , na­
pis miafla Baden , iego m ineralnych kąpieli i ty-chmiaft na dany znak o d e z w a ły  fię na ie y  
o k o lic ,, W W ied n iu  i8Q2 dru k ow an e, do P rez- p r z y b y c ie  armaty- w  zam ku i na batteryach 

burga przesłał. ” D zieku ię  W  P. za ten w zg lą d , m ieyskich. Nc-applitańskie o k ręty  woienne

1 k tó ry  mi przez przysłan ie sw ego opisu m iafla fta ły  w  porządku ź  pow iew aiącem i bandera- 

Baden okazać c! ciąłeś. O pis ten okazuie Je- mi. W s z y f łk ie  w  porcie ftoiące auftryackie 

go pracowitość i p rzy  w iązan ie do u ży te c z-  duńskie,  neapolitańskie i angielskie kupieckie 

n yćh  zatrudnień. P rzym iot ten, k tó r y  szc ze -  o k ręty  z a w d z ia ły  sw oie bandery. P r z y  no- 

gó lniey w  urzędnikach p o w aża m , daie C i pra- w e y  rogatce ftał jeden oddział w o y s k a  w  pa- 

w o  do-'mego szacu n ku , z  k tó rym  zoftaię. W  radzie , dragi na w ftępie u l ic y ,  a trzeci przed 

W iedniu d. I L ip ca  ig o 2 . W  Pana p r z y c h y ln y , -zaiezd n ym  dom em , gdzie b y ło  p rzy g o to w a - 

A rc y  X z ę  Karol. ne mieszkanie dla K r ó lo w y  Jmc. P r z y  ufta-

P .  3 t .  m. K ró lo w a  Jmc Neapolitańska . w iczn ych  w y ftrza ła ch  z  armat p r z y b y ła  K r o -  

p r z y b y ła  z  całem sw oiem  orszakiem  o godzi- Iowa Jmc do ro g a tek , gdzie już w ielka liczba 

tne p ie rw sze y  po p ó łn ocy  w  6 powrozach do N eapolitanow  na nią c z e k a ła , i obok pow-ozu 

L a ib a c b , i zaiechała do gościnnego domu pod z w y  k r z y k a m i: “ Miech ż y i e , ,  aż do tniesz- 

dzikiem m ę ż e m ,  gdzie p r z y  paradzie 1 kontr kania ią prow adziła . W  bramie domu z a ie z-  

panii gren adycrow  i 2 korp u sów  m ieyskich dnego p r z y y m o w a ła  ią A r c y  X żn a  E lżb ieta ,
A

/
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ia fco  też gubernator hrabia B rig id o , F  M . d. i i .  Czerwca ( 22 P ra iria l') X . ra-

Moitelle z  politycznem ł i w oyskow em i cia- ku R zp ltey  francuzkiey.

łam i. P rzed  ndwacbem honorow ^y ie y  ftra- O b y w a te le !  Touflfaint ro zrzu c a ł bunto-

i  y  gren adyerow  regimentu Reiskiego , ftała  w n icze  o d e zw y ; m ożecie to w id z ie ć  z  p r z y łą -  

te g o ż  regimentu janczarska m u zyka. Ć a ły  czonego tu liftu , k tó r y  do ob. Lafoataine pi- 

rynek, dom b ib lio teki, fta ry  teatr i k o sc ijł sa ł. N ic śm iałem  sn okoyności osady na nie- 

S. Piotra b y ły  tego w ieczo ra  wspaniale ośw ie- bezpieczeńftw o narażać. K azałem  go sc h w y - 

*one. tac i oddadź na o k r ę t;  teraz go do F ra n c y i

D . 4 t. m. seym  prezburski odp raw ił d, o d se ła m , gdzie ze; swoich p o ftęp k o w  rząd o- 

22, a d. 5 dw udziefte trzecie poH edzenie, na w i zda rachunek. W  innym liście do ob. L a -  

k tó rycL  deputacye d a ły  sp raw ę z  piać sw oich fontaiue czerni jenerała C h r y fto fa , i uskarża 

W zględem  rozkładu  n o w ych  k o n try b u c y y  & c. fię na D e lla lin a , ze  go opuścił. Z a k a za ł on 

te p r z y ię ły  i A r c y  X ż ę  Jmć P alatyu  ie  pod- S y ll i  broni sk ła d a d ź , a plantownikom  ok o ło  

p isał. czego innego oprocz ży w n o ści pracow ać. " W y -

Z  Paryża d. 28. Lipca. słał ieduego ze  sw o ich  sp ółzb rod n iarzi' do j e-

Jenerał L ek le rk  n akazał a b y  cd I M efsi- nerała D cfialina dla namówieni t g o , a b y  lię  

dora (  20 C zerw ca  )  b y ła  drukow ana u rzę-  nie poddaw ał szczerze . W  St. M arę w ;ele so- 

downa Gazeta w yspy St. Domingo. T a  w  bie po M aniflecie o b ie c y w a ł, lecz 1 ten iuż a- 

iob ie  mieście będzie r o z k a z y  1 urządzenia je -  reszto w  in y  i p rzykład n ie ukarany zoftał. Na- 

n erała d o w o d zą cego , w iadom ości p o lityczn e kazuie w szyftk im  jenerałom  d y w iz y y ,  ażeb y  

tak francuzkie iako i o b ce, donieftenia han- w szy ftk ic ti plnntowuikuw k tó r z y  lię  ieszcze 
dlo-we i rolnicze. M a ona b y d ź  w szy ftk im  zbronią w  ręku a g o r a c h  zna.yduią mocą do 

zn a c zn ie y sz y m  urzędnikom  tak c y w iln y m  ja- porządku przym uszali. P ianfow nicy nie’ tak są 

ko  i w o y s k o w y m  na W yspach r o z s y ła n a , a godni karan ia , iak c i ,  k tó r z y  ich u w o d zą , 

zn ayd u iące fię w  niey urządzeuia tak maią zatem k a ż d y  kommendant n arod ow cy gw ar- 

bydź uskuteczn ian e, iak g d y b y  urzędow n ie d y i ,  k a żd y  o ff ic y e r ,  k a ż d y  w łaścic ie l znale- 

od w ła d z y  p r z y z w o ite y  nadesłane b y ł y .  zion y  w śró d  uzb roioney k u p y ,  na m ieyscu 

Imiona odieżdzaiących z  w y s p  tak St. D om in- ro zftrzelan y będzie. G rom ad a E  nm ery, która 

go iako i in n y c h , maią b y d ź  w p rzó d  nim w y -  tsJ: długo poddadź fię o c ią g a ła , ma b y d ź  na 

iadą 5 r a z y  p rzez  gazetę ogłoszone , ażeb y J scl1 rozbroioną. Jenerał Brunet *en roz« 

w s z y s c y  m aiący do nich iak ow e pretensye k a z  uskuteczni.

w cześn ie fię zg ło sić  m ogli. W  Port Republi- Podpisano Leclerc.
cain i w C a y e s  mogą w y c h o d zić  za  p o z w o lę -  ;
B-em rządu handlowe uwiadom niki. P ie r w s z y  KoP™  l f .  u jen erała  TouJJainta t/o obi L a-

numer w spom nionry u rzę d o w n e y  g a ze ty  St. f°ntatna z g'ow ney kwatery^ Louver-

D om ingo mieści w  sobie naftępulącą o d ezw ę turt  ^  7- Prairial ( 2 7 .  M a ia . j

jenerała L ek lerka  w zględ em  uw ięzien ia  T o u s- N ic mi nie donosisz. S ta ra y  fię i*e możno-

la in ta : sc ' ^  u a yd łu żey  baw ić w  K anie. S łych a ć,

g en era ł kotnmenderuiący ijen era ln y za -  że  zd ro w ie  jen: L eklerka w  Latortue nie bardzo 

wiaclowca osady St. Domingo do mie- w d o b " y m  ieft ftanie; sta ray  fię o  tern iak n ay ■ 

szkańcow  z  głowney kwatery w  Kapie  dokładniey dow iedzieć. T r z e b a b y  z o b a c z y ć ,
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• • t . W zględem  a z  L auouvelle C o  fię

t y c z y  mąki czego ro w n ić  iako i ofiatniego po- 

trzeb u iem y , nie można posełac bez za p e b ijże - 

nia p r z y  Saonis dla rp  ątrzenia tnieysca w k t ó -  

rem hy można bezpiecznie z ło ż y ć . Jeżli zo b a ­

c z y s z  Leklerlta p ow iedz m u , źe mi planto- 

w n ic y  iuż nie chcą podlegać. M o żn ab y  kazać 

w  Hericourt pracow ać, ale spraw ca nie chce te­

go czyn ie. Donieś m i , c z y l ib y  nie można k o ­

go p r z y  L eklerkn  u z y s k a ć , k tó r y b y  mógł 

w y ro b ie  uwolnienie' ci. Jego zaufanie mogło­

b y  mi b y d ź  użytecznem  w  LauouvelIe i gdzie 

in d z ie y . Donieś G in g em b ro w i, a że b y  n:e od­

dalał fię z L e b o r q u e , gdzie plantow nicy n:e- 

chcą pracow ać. P isz  do mnie do w łości N ajac.

Podp. I  b u jf.iin t L o u v e r t u r e .

D a le y  w  teyże  St. dom ingskiey gazecie 

naftępuie mianowanie podprefelcta północnego 

departam entu, o K. D asaim a, prefektem osado­

w y m  na m ieysce oh. benezech , potem a rty k u ł 

prz y  wrócenia rcogii w e  F ru n c y i, nakoniec lida 

okr^tow k trre  od d. 20 do 25 prairial za w in ę­

ł y  i w y p ły n ę ły  z  Kapu. D w a  ok ręty  w  tym  
czafie w y p ły n ę ły ,  a 10 p r z y b y ło . Jnż u rzą ­
dzono na St. Dom ingo pocztę , a z  g w a rd yi 

p ie sze y  T ullain ta 3 kompanie Przewodników  

Połnocy  każdą z  1 0 0 ludzi uformowano. T ł u ­

m y  zb ro y n y c h  m u rzyn ó w  iu ż do sw oich plau- 

ta c y y  p o w róciły. "W o y sk a  francuzkie zn a y - 

duiące fię na tey w y sp ie  są dollateczne do u- 

trzym an ia porządKu.

P c ż itb y ła  tu deputacya augsburska.dobrze 

p-zyięta^ zodała.

D n ia  3 1 . Lipca.
G ło szą  tu n ie k tó rz y , że  K r ó l Angielska 

paraliżem  tkn ięty  w  W e y m u t umarł.

Jenerał V icto r p r z y b y ł  tu z  Hagi.

S ły c h a c , źe  A n g lic y  nie chcą tak prędko 

Z M a lty  ufłąpic.

M a m y  iuż 15 te a tr ó w , a ie szc ze  2 nam

p r z y b ę d ą ; ieden na placu S. M arcina , a dra­

gi na u lic y  V oltaire w  ly w s z y m  Jttycieie ’f  ea- 
ty n o w .

Pani Bonaparte do I  Vendem iaire mieó 
iuż będzie osobną lib eryą  dom i t. d.

D z il ie y s z y  P u blicyfta  mies'ci w  sobie opt* 

ży c ia  jenerała Serisia w  naftępuiącey treści/

” Jenerał b ry g a d y  Serisia um arł na zortacz- 

k ę  na w y s p ie  G w adelunie. B y ł  to w y b o r n y  

ż o łn ie rz , mąż godzien kochania,  a o b ry  prz y -  

iaciel , i sza n o w n y  gospodarz. S łu ży} w o y -  

skow o p rzez cały  ’ąg re w o lu cyi. W  r .  

1 C90 b y ł  w y g ig  ™ n y  na ftopi_a feldm arszałka. 

B y ł  p r z y  armiach reńskiey i a lp eysk iey . G d y  

fię opierał iśdź p rzeciw k o  L io n o w i w ła s n e y  

o y c z y z n ie  zo fia ł a re szto w a n y , i 15  tr.l n fięcy  
w  w ięzien iu  (iedział. Po d. tS Bruinaira pier­
w s z y  konsul p r z y w o ła ł go do w o y s k a , i p r z y  

armii w ło s k ie y  u m ie śc ił, gd zie fię licznem i 

w a w rzy n a m i o k r y ł, Potem należał do w y ­

p r a w y , która w sparcie Egiptu na czele tniała ,  

ale ta zaledw o o 200 mil od A le x a n d ry i w y ­

lądow ać m ogła. L os nakoniec za p ro w a d ził gc» 

na G w adelupę gdzie filą lądow ą d o w o d ził. P ad ł 

nakoniec ofiarą śmierci. M ie szk a ń cy  te y  w y ­

s p y  płaczą nad iego zgonem . Jego m ałżonka 
i 4 dzieci nic po nim nie pofiadaią op ro cz mi­

łości p rzy ia c io ł i opie k i rządu.

B y w s z y  dyrektor francuzki i b y w s z y  m i- 

nifter spraw iedliw ości G ohicr zo fta ł m ianow a­

ny na m iejsce  ob. Coque’oerta M oflbreta kom - 

m ifiarzem z w ią z k ó w  handlow ych  w  A m fter- 

damie.

P r z y b y l i  tu deputowani an tw erp scy  o- 

trzy m a li zapew n ien ie, że  żegluga na Skaldz;e 

zupełnie w olna zoftanie i A n w erp iia  m oże han­

dlow ać z  francuzkiem i osadami. H  tudel tego 

miafta coraz b ard ziey  w zra fta .

Bonaparte w k ró tce  fię do St. Cloud p rze ­

p row ad zi. C za s  w y ia z d u  iego do N iderlan dów  

ieft ieszcze nie p e w n y .



D w c r  petersburski w lla w ia  fię na n o w o , 

*tby K roi S ardyóski o trzy m a ł w yn adgrodze- 

nie. D om  holsztyn o-oluen ourski ma takie o- 

trzy m a c  tnskupfłwo Iu b eckic, które sek u k ,ry­

zo w a n e  b ę d zie , i o to w y t o c z y  fię rzecz do 

deputącyi r z e s ld e y , p r z y  czem za ła tw i fię 

interes w zględem  cla elsfleteńskiego.

G azeta urzędow na St. Dom ingska dono­

sząc o przyw rócen iu  reiign do F ra n cy ’ tłnma- 

c z y  fię w  naftępuiących w y ra za cn ; ” F a tszy - 

w a  filozotiia iuź utraciła panowanie w e  Fran­

c y i , a pochodnia c z / fte y  p ra w d y  rozp ędziła  

ciem noty s y  {lematu nauk uroionych. F ry d e ­

r y k  W .  mawiał: Chceszii ukarać iakie pańfłw o? 

O d d ay  go pod rząd filo zo fó w .— F ilo zo fo w ie  , o 

k tórych  ten w ielk i c z fo w ie k  rn ow i, iuż me bę­

dą d ła ż e y  chłoflac Fran cyi , poniew aż drugi 

W ielki c z ło w ie k  ie y  fię opiekuie losem. „

"W  tych dniach p ie rw szy  konsul zn aydo- 

w * ł  fię na pofiedzenju im lytutu , gdzie c z y ta ­

no długie dysM tacye o pożytkach k a n iło w  
Laurent i V ic. i ł d y  rzecz poszwa n« taiemne 
kre.sjti pokazało fie , że w ię k s z a  czećć  uznała 

kanał V ic  K p rzyfin jey szy m  dla Kraiu.

Kapitan dragonii Vi.'liers w y d a ł dzieło do- 

ręcznę dla w ed row n ik-rw , i one htabi M a rk ó w  

p r z y p is a ł , za co od niego pięknym  koniem u- 

d arow an y zoftał,

"W r> 1788 w y w o ź  fo w a ro w  z F ran cyi 

do osad w y n o fił 93^563>5T5 b w r. > a p r z y w ó z  

ż  osad do F ran cyi 22 0 ,211,8 3 1 li^ r . Z  tego 

w y w io z ła  F ran cya  za  granicę za T57>733>873 
fiw ’’. a w  kraiu z  potrzebowano za  62,477*958 

li\yrow .

W y r o k  konsulów lia n o w i, ażeb y  w s z y ­

s c y  żo łn ierze iaH egokoJwiek fto p n ia , k tó r z y  

bronią honorową za szczy cen i zoitali , b y łi w  

Jegii h on arow ey um ieszczeni.

M inifter interefiow  w ew n ętrzn ych  za  

naylepsze konie norm andżkie sprzedane coro cz­

nie ńa jarmarku w  G tfb r a y  p rz e z n a c z y ł nad-

grody och 500 do 1500 fran kó w .

W  okolic ach Nioriu od niepam iętnych 

czasó w  pannie z w y c z a y ,  że c z ło w ie k a , k tó r y  

fię daie pobić żonie w s a d z ą  na osła i po 

mipście albo po w s i op row adź u.-j. T ę  a z w y ­

c z a y ,  U d a w s z y  podclras rew .ilu cyi zn ow u fię 

w  p rzeszłym  miefltp- .1 w  grom adzie St. C an - 

ne odn ow ił. M u S zk a acy  z St. M a x e n t, la 

Mothe , St. H^roye? f ix o u d u n P a m p r o u  i G r . 

Canne w  liczbie 1200 2 k o tła m i, k leszczam i, 

rogam i kozie ni i tym  podobne ni m u zy czn em i 

itiflrumentami zc h w y c i'i  w in o w a y c ę  i prow a­

dzili go w  proceffyi, Pomimo te y  k r z y k liw e /  

uciechy nieoddzielney od tak licznego tłum u, 

żadna ied n ak n iep rzyzw b ito śc  niezaszła. W s z y ­

s c y  ludzie obrali sob ie iednego p r z y w o d ź c ę , 

którego r o z k a z y  nieodzownem u b y ły .  -Ż yw ­

ność , w in o , procfeflya w s z y fłk o  b y ło  dosko­

nale urządzone, N ikt nic naogł w ię c e y  nad 

ksfartę -Tylna .w yp ić,, a. kto Śmiał ro zk a z  
p rzeflą o ie , zai^ z mu fi^ażKę b e*  niiłorterizia

fiłuczono.
Z  Hagi d. 3. Sierpnia.

D ziś  nasze ciało praw od aw cze ro zp o c zę - 

fo sw oie  nadżw  yczayn e pofiedzenia. M ó w ią  

że to będzie ofłatnie iego pofiedzen ie, i że ciało 

p raw od aw cze zupełnie rozpuszczone zoftnnie. 

Jego dotychczasow e zatrudnienia oddane będą 

8 adminifir.acyom d ep arta m en taln ym ^  o g ó ln y  

rząd zd an y będzie d y r e k to r y a to w ^  k ^ r y 1 

pod nowem  imieniem p rzy b ierze  ^ 'ztałt po- 

d ob n ieyszy  dawnemu rząd o w i niż dftąd . Pro ■ 

w in e y a  Holhmdya podzielona atur na 4 

okręgi i 14 1 gromad.

Jenerał Com es obiął kommettfę po jenera­

le W ik to r z e  nad w o y sk a m i m n eu zkiem i , 

które są w  kraiu n aszym . N asz rząd na za -
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^ usifcartm e jen erałow i W ik to r o w i za iego r o w , onych ch w ytac i po3 ftraią p r z y fta -  

dobrą komroendę p rze zn a c zy ł 4000 z ł .  hol. w iac.

a jenerałom Augerem u i B nin ow i po pięk- Z  Kopenhagi d. 24, Lipcr.
nym  pałasza ze złotą rekoiścią. O b r M a fly  W  N orw egii także telegrafy maią b y d ź  

adjutant jenerała Com nies w y iech ał z te m ip o -  pozakładane. —  W  bliskości H elsingoer b y ł  
darunkami. dnia 21 p o ie d y n e k , m iędzy 2 officyeram i

Dziennik AtnR erdam ski d o n o si, że T o u s- S zw ed zk iem i, hrabią W r a n g e l i hrabią B e c k - 

saint do zam ku J0UX w h ra b flw ie  francuzkiem  fr ie s > ieden z  nich dostał kul9 w b o k  1 leży w

za p ro w ad zo n y zoR ał. SZPita!u W Helsir’E° en
u  Zakładają tu teraz fundamenta n o w ey  ba-
n r o l angielski ma z  W e y m u t do Phmutu n _

c J te ry i p o rto w ey  provefteen.
m orz m podroż odpraw ie. M a m y wiadom oścl z  Gdańska , iż tam

Jenerał Daendels ieft zn ow u  w  H adze. {y ,e okr?toW  p r z y b y ł 0 po zb oże z  F r a n c y i, 

"W ielu francuzkich u rzę d n ik ó w , k tó r z y  f j 0uandyi i innych k r a io w , iż  go iuż praw ie 

z  jenerałem W ik to rem  poiadą do L u iz y a n y , n iem asz, lubo blisko 50,000 łasztow  W i s ł ą  

iilź w y iech ali do P aryża. sp ław ion ych  b y ło .

Eskadra nasza pod kapitanem W ic h e r  Z  Petersburga d, 20. Lipca.

p r z y b y ła  z S m irn y  do le x !u . Traktat h andlow y m ięd zy  R o fly ą  i Frau-

M o w ią  że X ż ę  Oranii zda rząd y  sw oie- c y ą  z  obuRronnemi korzyściam i za w a r ty  zo- 

mu syn o w i- da} • vsrzięto do niego z a  podR aw ę zaw artą W

P o pokoiu R y fw ic k im  w  roku 1697 dług oftatnicy woymie m iędzy półuocnemi m ocar- 

n a ro d o w y angielski w y n o s ił 21 i  m ili. f. sz t. R w y  neutralności ugodę.

“dj*ŁS w yn o si 480 i  mili. f., szt. X ż c  S zczerb atow  pow rocił tu po krot-

£  M onajlti u  d. 4 . Sierpnia. k ie y  podroży zagran icę . X ż ę  Z u b o w  ieR tak-

W c z o r a y  w o y sk a  pruskie.pod p rzew ód z -  że w k r ó tc e  do kraiu sp o d ziew a n y , i iak mnie- 

tem jenerała Jeytnanta Blichera w e s z ły  do na- maią w  dobrach sw oich będzie baw ił, 

szego miaRa. M onaRerskie w o y sk a  p o p rzy fię - Hrabia de Clerm ont - Tonnere zam yśla

g ły  w ierność K ró lo w i. O fficye ro w ie  są u- Rąd w y ie c h jc .

w olnieni od s łu żb y  z otrzym aniem  tym czaso - Gubernia penska b y ła  od P aw ła  I.

w e y  g a z y ;  na bramach i poczcie iuż w idać zn ie fio n a , d z if ie y s z y  Imperator na now o ią 

o r ły  pruskie. Poczta rześka zoR ała in Statu p r z y w ró c ił. O O b . te y  gubernii d'a okazania 

quo. D o  Paderbornu rów nie w o y sk a  pruskie z ato godney pamięci w dzięczności A lexan d ro - 

■wkroczvły. w j I. z ło ż y li  summę 90,000 r u b li ,  i prosili

D . 29 p. ni. w y s z ła  naRępuiąca o d e z w a : Imperatora o pozw olenie w yflaw ia n ia  za  tę 

W  imieniu w y s o k ie y  łaskaw ie panuiąceyr snmmę s z k o ły  n aedukacyą m łodzi ślacheckiey, 

kap itu ły  zakazuie fję w szyR k im  dezerterów  w  k tó re y b y  sy n o w ie .u b cp fey  ślachty publicz- 

prnskich p r z e c h o w y w a ć , lub onym  do uciccz- nym kosztem  u trzym yw an i b y li. Im perator 

ki pomagać. Zaleca  fię także w szy R k im  u- n ietylko  to uflanowienie p o tw ie rd z ił, ale chce 

rzędnik/m  dawać pilną baczność na dezerte- skutki tego dob rodzieyR w a na ca ły  k ra y  r r Z-

\
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l a ć z l e c i ł  w ię c  kom tniflyi poprawy- akade- p rzeszłym .w y d an e  u .  , M o w i o n , że  dawne 

m iiow  z lo żo n e y  z  senatorów M u raw iew a, P o  zw ie rzy ń c e  w  E gipcie pokażą fię nakonicę bąr- 

to c k ie g o , i aKademika F u lla , aby podali po- bardzo niedawne , g d y ż  w szelk ie  ufilow ania 

w s z c c h n y  plan do w y b a w ien ia  w k a ż d e y  gu- agronom iczne .cloyścia daw ności ziem i b y ł y  

bernii s z k o ły , w  k tó re y b y  uboga m łodzież fta- daremne i takiemi ,fię d a lcy  okażą, 

kładem  publicznym  u c z y ć  lię  m o g ła , i itam Z  Berlina  . i. 3. Sierpnia.

łąd  zdolua b y ła  udaaż iię do szk ó ł g łó w n y ch . - W  ty m  momencie nadeszła ta  smutna

S z k o ły  także w o y s k o w e  będą uban ow ion e w iad o m ość, iż  X ż ę H e n r y k  P ru sk i, br.at F r y ­

dla t y c h ,  k tó r z y  fię  temu ftanowi p ośw ięcić d e r y k i W -  jenerał p ie ch o ty , w łaściciel Jedne-

Zecbc3* go regimentu i kapitulny proboszcz M agdebur-
Im nerator od pow rotu sw oiezo b aw i fie „m - j • . „ • ,. 1 r  . 0 <■ s k i,  w  niedzielę w  zamku, ąyzojjn letnim para-

W .kam iennym  O b r o w ie , gdzie w ię k sz ą  c ze ść  • n i
J , lizęjn .tknięty z o b a ł ,  a w  w ieczó r ,dma 3  t. 111.

dnia na zatrudnieniach rzą d o w ych  p rzen ę- , .
^  -  '  w  7 7  roku;zycia,sw 4go„um arł. .R odził %  d. 13

Z S i o h l L  i .  27. L ip c a .  S ry c z " ia I7 2 6 - Im i‘  w ielk iego  X = ia  z o -

K r ó le b w o  JJ. n a s i, k tó r z y  d. 23 t .m .d o  ^  " [d z id a c h  P « h  nieśmi crtejnym .

A b o  p r z y b y l i ,  odmienili s w o y  zam iar pow ro- p a n n ic y  R ,.usw .c,.i , k tó ry  p . z y b y ł

cen ią 'tu ; udadzą fię do A b b orfo rs dla w id zę -  tU Z PrUS 5 w  nje:}zieI?  iadł obiad u *  
toiafię na gran icy  z lm p eratorftw em  JJ. i X ż n i-  Sza^ te n b u r g  , w yiech ał dzjś z ^ z e g o  „u ab a. 

c z k ,  A m alią  badenską. C a ^  korPus w ° y s k a  p ru sk ieg o , k t ó r y o -

K r ó le w ic z  angielski X z e  G lo Ceflru p r z y .  sadził E ic h sfe k l, M iihllunscn i Nonjbausen ,  

b y ł  d. 21 t. m. na fregacie Latona do A b u ,  i au4ai-

p o ie d z ie ,  iak m ówią , z  j£-óleftw e;n  do A b -  Z  M ed  olana d. 24. Lipca.

borfors. R ząd  nasz od dnrkilku bardzo ieb  zafrit-

Z  R iy m u  d. 17 . M aia. dniony. W o y s k o  i z w ią z k i zew n ętrzn e zdaią

A kadem ia katolicka odp raw iła  d. 5 r. m. %  b y d ź  szczeguln ieyszem i przedmiotami i ego 

n a d z w y c z a y n e  zgrom adzenie, na k tó rym  pro- Pracy »  m ian ow ał św ieżo  w ielu  d yp lo m a tycz- 

fe lfo r  filozofii T e b a  ok azał w  d łu g iey  m o w ie , n ycli agentów  do d w o ro w  zagranicznych , 

że  o d k ry ty  w  Egipcie z w ie rzy n ie c  niebieski nie iako to: A r c y  biskupa raw euskiego C o d ro w h i 

m a w cale  podaney dawności czasu 4 do 6000 ambafladorem p r z y  d w orze cesarskim  yr W-ą® ■ 

ł a t , 1 że niczem  nie zbiia lY loyżeszow ego  ra- dniu ; jenerała i b y w sze g o  m inibra w oiepnego 

chunku. Ś w iątyn ia  w  Dindara ieb  p iękn ey bu- T uillie  ambafladoretn do dw oru berlińskiego i  

^ o w y  greckiey, z  takiem iż napisam i; w ie d u y m  ob yw atela  Zam beccari ambafladorem do dw oru 

z  nich czyta ć  można w yra źn ie  imię cesarza T y -  hiszpańkiego. 

b eryu sza . Jeżeli w ię c  ta św iątynia nie ma 2000 Z  Berna ii. 27. L ip ca .

l a r , iakże m alow an y w  n iiy  zw ie rzy n ie c  mieć Senat na dniu 24 w y d a ł  w y r o k  nakazuią-

m oże 4000 lat dawności ? U c zo n y  profeflor c y  p rzygotow an ie  urządzeń kan ton ow ycb. T e -  

Gusm ann tego samego dow odzi w  sw em  dziele g o ż  dnia rada w y k o n a w c z a  podała do po- 

o  daw n ych zw ierzy ń cach  egipskich w  roku tw ierdzenia senatowi w y p a d e k  n e g o cy a cy y  Z

X

i
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Franćyą włsgfęclem "W a łe zjd . Potw ierd  zenie

lenam  z a s i ło  na dniu w c z o ra y s z y m  fłosow  j ie  

do rapporm  k o m m ifiy i, która do roztrząśnie- 

nia tego interetTu mianowaną b y ła .

Z  Genui d. 21. L ip  cci.

D w ó ch  z  pom iędzy naszych senatorów 

profili o uwolnienie ficbie od urzędow ania. 

O b . Cataneo m ianowany D ożą n aszey R ze p itc y  

niechce p rzy ją ć  te y  godności. Senat na dniu 

d z ifie y s z y n i zrana b y ł  z w o ła n y . N a y w y ż s z a  

Magifcratnra zgrom adza fię codziennie.

O czek u iem y  tu z Rotnanii 3 p ó ib ry g a d y  

Iekkiey, która ma zafiąpic iak tw ie rd zą , m iey- 

Sce i c 6  p ó łb ryg a d y  Jłoiącey w  St. Pierre d’A -  

rena ; oflatnia uda fię do Saw onn y na m ieysce 

4.1 p ó łb r y g a d y  p rzezn aczon ey do 4  departa­

m entów  lew ego bTzegu Renu.

D ow iadu iem y fie z  P a r m y , iż  X ż ę  Jmc 

Parm eński p rzed fiew zią ł podroż pieszo do 

sw óiego zam ku Caram ello na gran icy  Piemon­

tu lezącego ; X ż ę  ten zatrzym uie li ; szczeg ó ł- 

***®y w  s w o ie y  p o d ró ży  po w iosk ach , a nacle- 
gi odprawia u pleoanow .

Francuzi z S ło ż j l i  w  okolicach P tacencyi 

s z k o łę  artyleryczn ą , w  któ rey  c w ic z y  iię  

3000 Judzi, tak ofiTcyerow  iak i ż o łn ie rzy .

Z  Frankfurtu d. 30. Lipcu.

Hrabia Slick powracfiiąc z  A szafenburga 

fo z a w c z o r a y  p r z y b y ł  do naszego ni i a da. T e*  

g o ż dnia p r z y b y ł tu także jenerał maior ros- 

s y y ski hrabia^Ofłermann, iadący z  Uerlina do 
P a ry ża .

N o w y  Elektor M oguucki d zifiay  w  A sz a f-  

fenburgu ielt spodziew any.

P ew na gazeta w  okolicach naszych w y ­

chodząca zapew nia ,  jż  ^w or berliński profił 

d w o ru  drezdeńskiego o pozw olen ie w olnego 

p rze y śc ia  dla kolotnny w o y s k  pruskich prze­

zn a czo n ych  do Frankonii, gdzie maią w spierać

0  j / V
1 dopomagać? obtęcTu 1 «r pofiaafold tS in j^ h  k ra - 

io w  duchow nych p rzez w o js k a  tą  Rudzkiego 

m ocarfiw a. T a ż  sama gazeta (łosbWfiie do 

liftó w  z R a tyśb o n y pod dmfctn 20 p. m. m ó w i, 

iż  p r z y b y c ie  do tego miafth barona Hligel i 

dekretu cesarskiego w  okoliczności w ynftdgró- 

dzeń nie tak prędko naftąpią , iak resk ry p t 

cesarski na dniu 17 p. ra. w R a ty sb o n ie  odebra­

n y  spodziew ać fic; k aza ł.

D n ia  3 1 . Lipca:
D  owładnie m y fię z  A szaffenb urga , źe  

baron Dienheim dziekan k ap itu ły  m ogunckiey 

i d yrekto r elektoralny p o Z aw czoray zrana 

p r z y b y ł  do te y  flo licy . W n ysk a  mogunckie 

ftoiące w  K afle! na p rzeciw k o  M o gu h cyi na d. 
Uó b. m. w y k o n a ły  p r z y iię g o  -wierności n ow e­

mu elektorow i. P ułkow n ik  baron Z w e ie r  

p r z y b y ły  z  Aszaffenburga o godzinie 4 zrana 

w c y s k a  te na ten koniec zgrom adził.

G azeta  mogtmeka o zm arłym  elektorze p i­

sze , co naflęnuie:
” Z m a rły  Elektor b y ł  iednym  z  n ay- 

iw ia t le y s z y c h  X ią ż ą t  sw oiego w iek u  , gorli­

w y m  p r z y  i a cieleni nauk i k u n sztów , i w spania­

ły m  .opiekunem u c zo n y c h ; z  rzadką w ielkością  
duszy w zn o fił iię nad p rze są d y  sw oiego w iek u -

1 ffaBU , i chociaż miał słabości, przym iot nieod- 

dzieln y od natury Judzkiej*, b y ł  iednak X i ę -  

cic-m , którego pamięć żadnemu może z b y w -  

szy c h  iego poddanych obm ierzłą nie b ęd zie  

& c- „

L if t y  od niższego R en u  d o n o szą , ze re- 

geneya p ru sk a , która aż dotąd b y ła  w  C leves 

odebrała ro zk az przenieiienia fię na p r a w y  

brzeg R e n u , poniew aż p r o w in c je  pruskie na 

le w y m  b rzegu  Renu F ra n cyi uftąpione z o fta ły . 

R egen cya i izba skarbow a k ra io w  pruskich w  
W e J łfa lii odeb rały  także r o zk a z  p o w y ż e y  

rzeczon ych  p r o w in c y y  niemieszczenia w  licz ­

bie kraiow  pruskich iak dotąd b y ł z w y c z a y .
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X .  Berdplet n o w y  biskup akw isgrański przez ten d ek ret, a!e p rzez p o śre d n ic tw o  C e­

na d. 23 u roczyście  na sw o ie  biskupftw o in- sarza lub p rzez po słow  franciizkisgo i r o f ly y -  

ftallow anym  zoltał. skiego deputacyi udzielona. Oftatnim ma b y d ź

Z  Ratysbony cl. 27. Lipca. baron Biihler d z if ie y s z y  poseł p r z y  d w o rze

X ią ź ę  Jmc Naftępca T on r i T a x is  pierw - bawarskim , 

s z y  kom m illarz J. C . K . M ci na seym ie na dniu Z  Królewca cl. 30. Lipca.

d zilieySzym  p r z y b y ł do naszego m ialta; tw ier- W ia d o m a  ieft nftaw a w  pańftwie p ru -

d z ą , iż tu dotąd ty lk o  Zoltanie poki naftępca sk;em , a żeb y  fię w s z y s c y  poczcie z  drogi uftę- 

barona Steigentesch nieudowodni fię. S e id -A li-  powaIi. G d y  K ro i do M em la iadąc spotkał 

Effcndi b y  w s z y  ambaflador Turecki w  P a ry żu  poCZt? > kon iu szy  w o ła ł n a p o sty lio n a  ,  a b y

na d. 24 b. m. tę d y  przeiezdzał. K ro lo w i n flą p ił, skoro K roi to sp oftrzegł z ła -
A r c y  X ią Ż ę  Jmc Ferdynand , k tó ry  do ja{ g0 > że  u[hw ę  n a ru szy ł. » A Ie t0 > odpo.

C zech  w yiech a ł na d. 23 b. m. b y ł  spodziew a- w ied zia ł , d!a W . I{ . M . t y lk o . , ,  /  Dla tego

Dy w  p iad .. . .   ̂ .te ż , rze k i, ź le  z ro b iłe ś , bo K ro i powinien pier-
Piszą z  A  u g so u rg t, że hrabia W  aldftein WSZy  d ob ry  p rzy k ła d  dawać, 

dziekan kap itu ły  S a lz b u r s k ie j, za  ze zw o le ­

niem J. C . K . M ci na biskupa w  Seccau w  niż- Z  Augsburga d. 29. Lipca.
s z e y  S ty ry i w yb ran ym  zoftał.. _T,  , . _

. . . .      W c z o r a y  w ieczorem  p r z y b y ł  t u z  R atys-
A rcyb isk u p  Salzburski będzie lak fię , . . .  .n. . .  _

„  , , . b on y  cesarski koinm ularz X ż ę  naftępca Thurn
z d a ie , w p rzyp a d ku  se k u la ry z a c y i tego a rc y -  , „  .
. , u .  . . T a x is  a dzis do T y s z y n g i w jń ecb ał gdzie fię
b isk u p tlw a , prymasem W ę g ie r  m ianow any- . J 5 *

- D nia  3o. Lipca. panujący X ż e  Thurn T a x is  znayduie. Śm ierć

W ia d o m o ść o śmierci elektora mogunckie^, elektor:1. m ogunckiego p o zw o liła  cesarskiemu 
, . , kom m iflarzow i w-yiechać z  R a tv zb o u v  i . „ .

go p r z y b y ła  tu onegday w ie c z o re m , . zaczem  . y J-?S©
i . , , .  . . .  m ałżonka ieft p r z y  nadziei,
le g ity ira c y a  posła mogunckiego nadal leszcze  ■ t  J

k . „  . T/ n- i -  W o y s k a  baw arskie ieszcze żadnych kra-
odłozou.a zoltała. K om m illarz cesarski w y te -  J . •

, , , , rr. , , . io w  nie z a ie ły , chociaż od dni 14 iuż (toia w
chał do ovca do i  y s z y n g i,  ale za  10 dni po- , ‘ , r

, A  , . . . . .  . , kan ton ow ych obozach na granicy lrankonskiev
w ró ci. H rabia A lb in i w e y sd z  do d yrekto- ." o j  jr

i - . l- A  1 szw a b skiey .
ryatu  rze szy . Foseł bawarski hrabia C ollore- ,  .

ć* tihdesneim  d. 3 Sierpnia. 
do o trzym ał na w szelk i przypadek upełnom o- # o t

' cnienie rano l70*1 przow odztw em  jene-

Baron H iigcl baw i fię ieszcze w  W ie -  ra?a drabiego de Schullenburg w e s z ły  tu 
dniu# w o y sk a  pruskie. P ozd eym ow an o w szę d z ie

Poseł trewii ski pow raca do domu na X ią ż ę c e  h erb y, a pozaw dziew ano czarne o r ły , 

iefieh. U rzęd n icy  X ż ę c y  w y k o n a li p rzy fię g ę  na

P r z y b y ł  tu dekret kom m ifiyi d w orskiey  w ierność K rolow i. Przed domem X e ia  bisku- 

eesarskiey na zw o ła n ie  iako n ayp ręd zey  depu- pa poftawiono honorową (traż , i  g w a rd y e  x ią -  

racyi . ale g d y  teraz dyrekroryat rześki u fta ł, żęce rozpuszczono. D o innych miaft w e s z ły  

zatem  ten dtkret niemoże b yd ż  członkom  u- także tegoż dnia w o y s k a . 
dzielon y. T reść  p a ry z k ie y  ugody nie b ędzi#

/
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D  O  N i

G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY.

W e  Ś r o d ę  D n i  a  18 S i e r p n i  a  1802  ^

Dokończenie tycia G rzegorza z  Sanoka. 
T o ż  zasa d am i praw nie-sądził .byc!ź spra­

w ied liw ości .,.lecz pożytek  podług mniemania, 
albow iem  g d y b y  spraw iedliw ość źródłem  o- 
n ych  b y ł a ,  te d y b y  w szęd zie  iednakie mufia- 
ł y  b y d ż  u fta w jt, tak iak iedna w sz ę d z ie  ieft 
sp ra w ied liw o ść, i nic w  cale tam dodadź (  mo-- 
■wił o n )  nie m ożn a, bo ieźli co nie ieft spra- 
w ied liw em  , niesprawiedbwem  b y d ż  mnsi. M ó ­
w có w  nad. praw.nik.ow p rzek ład a ł, bo mówca- 

n aw et gdzie u fla w y  m ilczą , on zaspra- 
w ie d liw o śc ią , m ó w i,, praw nik be^ uftaw  b ył-- 
b y  iak doktor bez-leltarftw . P a t r z y -  m aw iał 
G rze g o rz  iak rozmaite i ty lk o  podług uruień 
ludzkich  pisane są u fta w y . T u  mienimy to 
zb rod n ią ,. co w  innym kraiu lub ezafie za  cnotę 
p o czytu ją . Codziennie ftanowią fię praw a , i 
c z ę f t o  dzifieysza uchwała w c zo ra y szą  z w a la ,.  
? za w sze  do dzilieyszego- pożytkm  ftosuią lię  
u fta w y. Z  nauk te n ayu żyteczn ieyszem i b yd ż 
sądził , które służą do zachowania k ra in , i z  
te y  p r z y c z y n y  m atem atykę i m ed ycyn ę n ay- 
piekn ieyszem i umiejętnościami n a z y w a ł. B y ło  
na o w  czas mniemanie po w s z y ftk ic h  kra-- 
iach p rzyiete   ̂że  przez- m atem atykę p r z y ­
s z ło ś ć  zg a d y w a ć: można.. Śm iał lię  z  takow ych  
G r z e g o r z ,  i uholew ał. ra ze m ,, że  częftokróc 
uroionemi napt-zyszłośc nieszczęściam i fiebie i 
inn ych  m artw ią , a ieżeli dobre r z e c z y -p r z e ­
powiadają , z a w s z e  iedńak ftaią, fię p rz y c z y n ą  
sm utku ludzkiego g d y  lię ich przepowjedzenia 
niepraw dzą. Zdaniem G rzeg o rza  boiaźń złe 
pomnaża ,. i tern bardziey fię utrapienie s r o ż y , 
im daley w  lata lię idzie. N ikt p rę d ze y , ma­
w ia ł G r z e g o rz  zapom nianym  nie. b ę d z ie , iak

c i ',  k tó r z y  ty lk o  cudze p rzy w o d zą  zdania ,  i ’ 
bronieniem onych zaym uią fię: iako np. zdania 
A ryfto te lesa  ,  na których  utrzym anie tyfiące fo­
lia łó w  spisano , a iednak . ieżeli nikt w  texcie 
go nie rozu m ie, w  kom entarzach ciem n ieyszyin  
fię zn aydzie.- A lb ow iem  p ra w d y  same- p rzezfię  
są iasne i niepotrzebuią żadnych za  sobą dow o- 
dow . Zdama' zaś na uroieniu ty lk o  zasadzone 
nigdy dosyć udowodnionem i nie będą. C o  do 
prawd m oralnych ku' p o życiu  ludzkiem u służą­
cych  radził G rzego rz ' trzym a ć fię pisma S. C o  
zaś do praw d fizy czn y ch  syftema Epikura nad 
w szy.ftk ie przekładał. M ało nader ieft pism na 
^biu-ie tego filozofa ,  a d o w o d y  ich w y ią w s z y  
zdania o śmiertelności duszy.- nader’ są słabe. 
N ie zb iia ł sn koniecznie ied n yclr,. ani u tr z y ­
m y w a ł drugiego , tw ierd ził b o w iem , że  iak 
dusza od c ia ła , tak i zdania iedne od drugich 
rożnie lię m u fn ły . Epikur w s z y  Irką ftarannośc 
do ciała obrocił ,-inni do d u szy  i um ysłu. N ic 
śm iesznieyszego nie b y ło  w  oczach G rzego ­
rza  nad poiedynki , które on do p szczó ł p r z y ­
r ó w n y w a ł , co ranjąc sw oim  żądłem same fię 
gu bią- P ra w d z iw y  żołn ierz zdaniem iego po­
winien: c w ic z y c  fię w  w yrabian iu  ciężkim  o- 
r ę ż e m i ko n iem , a b y  m ógł zręcznie pobić nie­
przyjaciela. P olow anie sądził b y d ż  niew olni­
czą: za b a w ą  , tych  zaś śm iesznym i , k tó r z y  
zaniedbaw szy kunsztów  u żyteczn ych  społecz­
ności , po lasach za  zw ierzem  karki łamią. Je­
żeli cz ło w iek  r o z tro p n y , m ów ił on , n ie m a  
w y v n ° w y , ieft podobny do a rfy  która nie ma 
ftrun. Sędzia za ś łak o m y  niebezpieczniey- 
s z y  ieft od tru cizn y. Jednemu nader m ało ’ 
m ówiącem u, k tó ry  miał bardzo gadatliwą mackę,,
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p o w ied ział: ” M ufiafeś t w o y ię z y k  w  matce zo- . Z y c ie  to napisane ie l t  p rzez Kalim acha w  
fta w ic .,, C i , k tó rzy  dobrze ż y l i , zdaniem ie g o , roku 1554.
pow inni b y li  b y d ż  pięknym  pogrzebem u czczę- <■'“     • - ~ 1,1
ni. Nader poźno wnoc czytaniem  fię b aw ił. C E N A  Z  B O  Z
M ieszkanie iego b y ło  pełne x ią ż e k , broni i ro.^ N a targu w Krakowie d. 16. Sierpnia 1$02. 
in y c h  r z e c z y  pom ieszanych razem m ięd zy so- K o rze c  P szen icy -  - z ł. poi. 24 do 23. 
bą Łagodność iego i uprzeym ośc w ię c e y  po- —  Z y ta  - - - - — • —  13  —  20.
w iem  nawet poufałość w zględem  kobiet dała —  Jęczmieni* -     1 3  —  14.
częftohroc pow od do n aygo rszych  o nim po- —  O w sa  - -  --------------- 1 0 J—  12 .
Wtesci. P r z y  fiole z  kobietami nader w esoło  —  G roch - -  - -  —  —  19  —  22.
fię  baw iał , w sza k że  n a y w ię k sza  za w sze  —  K a f z y  iaglanejr -   38 —  44.
p rzy fto y n o śc  zachowana b y ła . W  W iedniu d. 7 . Sierpnia.

Sław a rozum u iego tak dalece fię w zn io - M eca w y n o fz jc a  1 5  n ałzych  g a rcy : 
s ła , że  kilkakrotne poselfiw a C z e c h o w i W ę -  —  P fzen icy  - - - z ł poi. 18 do 25.
g r o w  z  zapraszaniem  go p r z y b y w a ły .  W z y -  —  Zyta -  - -  ----------- 15 —  1 9 1-
w ano go na A rcyb isk u p ftw o  p ra sk ie , ale p r z y -  —  Jęczmienia -  -   1 1  —  13*
w ią z a n y  ao kraiu G rze g o rz  w y m ó w ił fię z  —  O w sa   7 —  10.
te g o f Z d ro w ie  iego b yło  za w sze  słabe. J j- IV  Brynie d. 6. Sierpnia.'
sz c z e  bow iem  w  25 roku ży cia  w y rzu ta m i M eca P fze n ic y  -  -  -  -  z l. poi. 19 do 22*.
o k r y ty ,  g d y  pomimo rady lekarzow  od prac —  Z y ta  - -  -  ----------------- 16 —  13 .
/ię uczonych oderw ać niechciał, zo ftaw iło  to —  Jęczm ienia -  -    XI —  14 * .
za w ią zk i chorób które go p rzez całe ży c ie  —  O w s a  -  -    8 —  I2 *
trapie n ieprzefia ły. — Bardzo w iele z d z ie l  ie- —  Prosa -  -  -  7 ------------------—  l6 J .
go p rzez w łasną iego obojętność zaginęło. N a- IV  Gdańsku d. 30. Lipca.
pisaf m ied zj' innemi hilłoryą w y p r a w y  K ró -  S zefe l c z y l i  pół korca nafzego w  monecie
la  W ła d y s ła w a  do W ę g ie r ,  i w o y n y  iego z  pruskiey  :
T urkam i. —  Pfzenica -  -  z ł .  poi 13 } do l 3l*

A ż  do 75 lat w s z y  (łkie z m y s ły  ie g o m y ły  —  .Żyto -  -   9 —  I 2 **
w  c a łc y  m ocy i zd ro w ie rtayczerftw ieysze . —  Jęczm ień -  -  —  —  7  —  7**
B y ł  nakoniec w  ubiorach swoich ftosuiący iię  —  O w ie s  - ------ --------------- 4 —̂  5 .
do m ody czasu. D 0 N f E s 1E N r A 1 TT,

Pewien Francuz p r z y b y ły ,  nieżonaty , około  lat 40 m aiący, ż y c z y ł b y  sobie umieścić 
fie w  mieście lub na w si za  G uw ernera. K to b y  tegoż p o trz e b o w a ł, lub k tob y  m iał cbęc posła­
nia na w o iaż edukacyi iego p o w ie rzo n y c h ; tenże okaże sw oie zaśw iadczenia; nie umie innego 
ie z y k a  prócz Niem ieckiego i Francuzkiego. D ow ied zieć fię o nim niożna w  K antorze G a z e ty  
Jtrakow skit-y na u lic y  F lo ry a ń sk iey  pod Nr. 507.

Stosownie do zadania N a ciaśnieystey kom m iffd Centralney i  zlecenia C esarsko-K ró­
lewskiego sądu fzlacheckiego L ubelskiego, uwiadamia fię  w fcyfikich , i e  w dobrach L y -  
soby chich we w si Przetocznie nad rzeką W ieprzem  w cyrkule R adzynskim , będą p rze- 
dawane p r zez  publiczną licytacyą rożne materyały i  sprzęty fa bry czn e, iako to : farby  
rozmaitego gatunku, m aszyny , fo rm y , naczynia sztycharskie , tkackie, sprzęty drukar­
s k ie , X ią żhi 1 mappy fabryczne , w arsztaty rożiu , że la jlu a , naczynia m iedziane, bla­
szane 'drewniane i  inne tym podobne. Która to licytacva zacznie f ię  dnia 6go W rześnia  
foka bieżącego. D an w Przetocznie dnia 19 miesiąca Lipca roku igo 2.

Ignacy Baranowski Komornik sądow y Cyrkułu Radzyńskiego.
P oniew aż ftosownie do°w vsokiego rozporządzenia Guberhiainego w  K ro k  M 'aftach: Rado­

miu , K o zie n ic a c h , i R y c z y w o le  Propinacya m ieyska zn ow u na rok ieden od Igo U fło p a d a  
1802 roku do odarniego Października 1803 n ay  w ię c e y  offiaruiącym  przez publiczną licy ta c yą  
W

G o łe   I ^ __ i
k a m i, tudzież Brow arem  i G orzelnią n a  Zam tvniu w  reście karczm ą Praga zw aną ,  modo* 
W yn) i domem szy n k o w y m  podN rem : 9  w  sam ym  mieście p o ło żo n y m , -oboma sklepami pod



K 79* )( . . .
branj ą m iey ską 20 Sierpnia t. r. na ta m te jszy m  ratuszu odpraw i f i ę ,  i teraźnieysza summa 
roczn a arondowna 6525 ryń: w y n o szą ca  za  cenę fiskalną p rzy ię ta  zofianie.

P o 2gie. L ic y ta c y a  K ozien ickiey  Propinacyi m iey sk iey  nalląpi w  K ozienicach 23 Sier­
pnia ,  cena zaś fiskalna w y n o li rocznie 1000 ryń .

A  Po 3cie. Propinacya m ieyska R y c z y w o ls k a  27 Sierpnia za  cenę fiskalną rocznie 250 
r y ń .;  m ollow e i p r z e w o ź n e , za cenę fiskalną rocznie 84 ry ń . 49 k r * » tudzież pomieszkanie w  
ratuszu za cenę fiskalną 57 ryń: rocznie w y n o szą cą  n ay w ię c e y  offiaruiącym  w y p u szc zo n e  , 
i te w szy ftK ie  L ic y t a c ja  w  K ancellaryach magiftratualnych m iall pom ienionych w  dniach w y -  
ż e y  oznaczonych o 9 godzinie zrana odpraw ione, a przed lic y ta c y a  ochotę dzierżaw ien ia maią- 
cym  , k tó r z y  Jotą częśc w y szczzg o ln io n y ch  cen fiskalnych na zakład  z a lic z y ć  m aią ,  w arun ki 
dzierżaw n e oznaym ione będą.

Z  C. K .  U rzędu C yrkularnego 24. L ipca lg o 2 .
Baron de M a n d o r f , JlaroJla cyrkularny.

D o  ob w ieszczou ia  ztąd pod d. 4tym  S ierpnia, b. r. w zględem  popisu k o u k u rso w eg o  k tó­
r y  dnia 2ogo t. m. na katedry m edyczno - chyrurgiczne w  tu teyszey  A kadem ii rozdać fię 
maiące odpraw ionym  b ę d z ie , dodatkow a łą c z y  fię w iad o m ość; że.

a) Publicznem u profellorow i C h y ru r g ii, k tó r y  oraz teo ry ą  te y  sztuki w  łacińskim  ię -  
z y k u  daw ać ma , 1500 z ł. ry ń . rocznego solarium.

b ) P rofellorow i p ra k tyczn e y  sztuki p o ło żn ic ze y , k tó ry  także powinien daw ać teo ryą  
te y  sztuki w  łacińskim ie zy k u  dla m łodych le k a rzy  i  ch yru rgo w  w y ż s z y c h ,  rów nież 1500 
z ł .  r y ń . rocznego solarium. .

c) Porządkow em u profefibrQwi nauki leczenia b y d ią t , k tó r y  ią p o  polsku daw ać pow i­
nien ,  1000 zł., ryń : rocznego solarium w yzn a czo n o . —  W  K ia k o w ie  d. 1 1  Sierpnia 1802.

Baum.
Stosownie do w y so k ie g o  rozporządzenia gubewiialntgo pod d. 22 C ze rw ca  t. r. liczbą 

1 1 ,1 5 2  bodzie w  mieście Słomnikach vr tym  cyrku le  położonym  26 Sierpnia b. r. w  z w y c z a y -  
n ych  godzinach przed i po południow ych.

im o. Propinacya tegoż mi a (la na czas od Igo  'W rześn ia  t. r. do oftatniego Października 
i 8°3  u p ły w a ią c y  tudzież .

2do. T a rg o w e  i m ieysc^we tamże od Ig o  W r z e ś n ia  do olTatniego Października p rze z  
licy ta c y ą  w  d zierżaw ę w y p u s z c z o n e , a n ayp ierw sze o b w ołan ie  p rzezn acza fię cena fiskalną 
od peop iaacyi 350 z ł .  ry ń . ro czn ie , a zatym  za c a ły  czas a rę d y  408 zł.- ry ń . 20 kr. od tar­
gow ego zas i m ieyscow ego 50 z ł .  ryń . ro czn ie , w ie c  za  cały  czas aredy tego dochodu 108 
Zł. ryn . 20 kr. W ynosząca. * 3 3 &

O chotę dzierżaw ienia m aiący z  w yłączen iem  ż y d ó w  do d z ie rż a w y  p rzyp u ścić  fię nie- 
m ogących , maią z  tego powodu fianąć na dniu "sryżey w zm ian kow an ym  w  mieście Słom nikach, 
i op atrzyć  fię n t ą  częścią p o w y ż s z y c h  cen fiskalnych iako na zakład potrzebną. W  K ra ­
k o w ie  d. Ig o  Sierpnia 1802.

Riedheim. ^
O  tych  m ialłach, w  których, fz o p o w e  jia. t r z y  lata podług cen fiskalnych n iże y  w y  rażo^ 

■ych przez publiczną licy ta c y ą  d. Jo Sierpnia b, r. w C . K .  k a n c e la r ii c y * k l^ r n e y  Sando- 
m irskiey przedpołudniem  o io t e y  g o d z iu p , n a y w jc e y  ofiarniącemu w  d zierżaw ę w y p u s z c z o ­
ne zofianie.

L icth a  y o czto u a . . 5 5. Z a w ich ost . . 420 15*
K a z w ’sko pań flw  c z y li  miafl od k tó ry c h  6. Połaniec 5  . • i ? o  —

C zo p o w e n ależy . —  R o c z n y  dochod. 7 . Słupia now a .  . 260 —
z ł.  ryń . k r. g , Sandom ierz . . 2100 —

I * A °P t*yw n ica  . • 441 59. 9. W aśn ió w  . . . 85 “
2. B odzęcin . . . 450 —  10. W ą ch o ck  . . . 656 30.
3. L a g o w  . , , 2^4 55. W  Sandomierzu dnia 3Tgo L ipca 1802.
4 . O siek  * . . 172 —  J Lakupich, C. Ji. Star uf la Cyr.

Z  firon y M agiftratu C- K . M iafla Stołecznego K ra k o w a  w s z y  fik im komu o tern w ied zieć  
n ależy  w iadom o fię c z y n i ,  iż A ntoni K ierz  w. dniu 2 P aździernika roku i g o i  tu w  K rakow ie 
w  śpitalu u S. Ł a za rza  na W e s o łe y  pod N r. 221 zm arł. —  W s z y  fik im p rzeto, k tó rzy  do dzie­
d zictw a po śmierci tegoż zoftałego p raw o iakow e mieć rozum ieią ninieyszem i zaleca f i ę ,  ażeb y



. . .  cw oie ( 'czv li d ziedzictw o pomienione z  dobrodzieylłw eni. p raw a i  inw entarza obiąc' i
deklaracye |5(,  chcą)  w  przeciągu iednego roku  i sześciu  niedziel tuteysze nu M agi-
n l  Fvm p ew n iey  podali, g d y ż  in a czey  spadek ta k o w y  na w z w y ż  rzeczon ym  dum o d z y -  
w a ia c v  n llegk y tn u iący m  fie p rzy sąd zo n y  i w y d a n y  będzie.— Lian w  K rakow ie 3  C z e p c a  l 8<>2. w a ią c y  ^  W ie lm o żn e g o  Prezes,

Wohlmann.
Krzyżanowski

Pohlber g . Z  Rady Magijlratu C. K. M iasta Stołecz: Krakowa.
Hnhn.M w ifłra t Miafla Cesarsko, Krolewsk: Kazimierza p r zy  Krakowie tym Edyktetn' i y -  

A „Eiterhe mcflke i  Awigder svna zawiadamia, że JP.adwoKat Jacek Bienkiewicz tako 
,r T « 5L | I  żydów Jankla ,. Gomplowicza i Peysaka Jakubowicza praw a obrońca, do 

T P c  Z o  ladu magiftratualnego o lapiaceme summy z?. 265 g ro . 5 poi. żałobę na nich 
In łA  f 1  o pomoc sądu ile Jprawiedliwość wymaga p ro s ił  . .
p o a a r , . sad tuteysz y nie matąc wiadomości, gdzie oh żałowani z oj tarą lub czy wca- 

r  k  naulłwacji "dziedzicząych~zna\'duią fi? , onymże J P . adwokata Józefa N i e m u  
t ł a  i  ich kosztem zefłeoca pojlanowil, zhtóremi process ten Jląsownie do prze- 

2 Sa f,i,f\adow ev 'ro zpoczn ie 'sk \ i ukończony będzie; oni zatym Edyktem niniejszym  
P 1SU L rpm umminaia się , ażeby' dnia 30 mieftąca Września r. b. 1802-, sądownie sami
Ł ‘  X  ‘ K f Ł * •  > » v *  * m * m  « « « ,  *  ż a l im y  y m m m m .
Ł Z  śnie T r z e s M i, albo nakoniec innego patrona sobie obrali , Jego sądom tuteyjzym wyr 
wcześnie p  , rzevisa tych śrzódkow prawa u ż y w a l ik tó r e  do swey obrony za rn y-  
miTJrln ievtze osadzą gdcż w przeciwnym razie wfzelką niedogodność z zaniedbaniem wy-

sefJyi Magijłratu Miafla■ Kazimierza d n ia ło  Czerwcu  1S02 roku..
^ Jan Dobrzański , pr.az.ej,.

Szczepan Duniaz,.
M. jjlaczehskL

*• Z  R ady M agistratu  M iasta Kazim ier■*«..
Adam Ekiclski, syndyk, 

r  K Sady szlacheckie Krakowskie G a lic ji Zachodnie) oznaymuia tym EdyktetnC. n.- , . . u i e  w ładysłaut Twardowski włnsnęm l i s ^ o h t n u h  l o
Panu Jozefowi Chłap ■ Judowiki i  Karoliny S o l ftrich OuiekunsSim imieniem ,

M .  J d Z  S , i ‘ tu  rPariô dik,r„L„* T ^ r t o n l s
niemniey Het?  ' , z t.paL  ęzylżpercy* z tey ze summy na Każdego z akto-
tych ,—o zapłaceni w ^ m kiiacyfkVBrowzfyą łkosztsm  prawnym—żałobę na n ic
row w kwocie 75° - P  j fe sprawiedUiftds«, wylhagT, prosili
go  podali t  0 f '  i  . maiac utiadp/nosei $ iz ie  odżałowany zostaie , lub czy

^ f f iz ie d z s c z n y e ł f  znajdu ietsię^znem  .1 ad w o s,i ta  tutejszego P. 
ideale w '• szkodą i  iego kosiłem, zagt^pcą postanowiły, z którym

r  Iynątego BS‘P “£ l & , J l l l f i A w f f i l J K ,  O , i
prom/s » « J t t S  ' j ,  “ S:■ a a t i f  w p n .a u g u  90 d a i .ą m
on W xe t0  Jm aJ  wa iWego dowody , te zastępcy wyznaczonemu wcześnie

Jbo  n n ^ liec  innego sobie patrona: obrał , teg o sądom tu tsyszym  w y ,n ic
PV S J łu £ p rzep isu  tych śrlodU w  prawa używ ał które do swey obrony za naysku. 
n\  * ‘.P P o s a d z i;  e d y l  w  przeciwnym r a u  e wszelka niedogodność z zaniedbania wy*
T z ^ r n o s a c n  samby sobie . p*dtuS)o pU »*  G. K . Praw przypisać w inien była..rtihuąc m « ^  de Nihirowicż"

J a ze f de Cronenfels..

Jf.,  Roskosdiny.. ^  p a({y Ci K- Sądów Szlacheckich, Galicyi Zachodniej,.
Ifr Krakowie, dnia 7. Lipca  1802.

c, J .  Daublebski Śternek,.
( j jr z y  tty  Gazecie, znuyduie fię. drugi, dodatek, J

)( 79* )( . . .  .



d o d a t e k  d u g i
A

D  O  N ru. 66.

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E  Y

W  K ra k o w ie dnia j 8- Sierpnia 1802.

D O N I E S I E N I A .

Połaie /ię do wiadomości, że w cyrkule Kieleckim propinacya m aji Daleszyc Pie­
rzchnicy, Szydłowa, Stopnicy i O p i“o¥ca m  iededk ros zacząwszy od i  go Ltjlopada a. 
c a i do 3j-0 Paź dzternika p. r. i poniekąd w Daleszycach igo w Pierzchnicy Cgo vu Szy­
dłowie 9^o, u/Stopnicy itągp, w Opatowca zaś Wrze.* nia a. c. więceydaiąęemu p rzez  
licytacyą w dzierżawę puszczona będzie. — Chfd m.iiący licytowaniu małą fię wzwyż wy * 
znaczonych dniach irana o 9 godzinie w spomnionych miajlach znaydowac.

D an u/ Kielcach dnia 23 Lipca iS">'2.
Mic^a , Starofia Cyrkularny.

Dnia  4 Września r.b. w kancellaryt C. K. D/rekcyi kameralne/ NiepołomsHey o go­
dzinie 9 zrana wywary ztąteyszey skariiowey gorzelni wraz z użytkiem stayni na bydło 
i  mlow z wyczaynego waru p iw a , na trzy lata to tejl od 1 Liflopada 1302* at aa 0- 
fiutniego Października 1805 p rzez publiczną licytacyą naywiycey ojiaruiącetnu zaarando- 
want zoftanie.

Fiskalna czyli pierwsza wywołani* cena wynosi od każdego korca na wypalenie 
wódki otiroconego zboża . . . .  7 Ą kr.
* od k id ey  warki piwa za młufo 48 kr. 1

Licytanci zechcą fię wsp^mnionego dnia i czasu w C. K. NiepołomsHey Dyrekcyyney 
kancellaryi znaydowac, i wadium ( zafiawem ) na licytacyą wywarów w kwocie 20 zł. ryb. 
a zaś młota w kwocie 10 zł. ryń. zaopatrzyć , gdyż bez tego nikt, iako też i  wszyscy 
otryaUu dłużnicy do iicytacyi przypue zczonemi nie bt fą,

Z  Urzędu C. K. Dyrekcyi kamtralncy Niepołomskiey.
W  Niepołomicach dnia 24. Lipca  1802.

Kramer m.p.
C. K  sądy fzlacheckie Krakowskie Galicyi zacnodniey o najmuią tym Edrktem Panu. 

Kajetanowi Skopowskiemu: ż t  Pan 'Jędrzey Pakoszew*ki u sądów tych— o zapłacenie sum­
my 277 czer. z ł.  14 zł. poi. z prawicyą i kosztem praw nym —  załubt na niego podałt 
i  o pomoc sądu, ile sprawiedliwość wymaga , prosił.

Cidy zaś sądy te nie maiąc wiadomości gdzie obiałowany znflaie , lub czy w cale w CL 
R pańjlwoch dziecznych znayduie f i ę , temuż adwokata tuteyfzego Pana Walentego Osłato- 
s kie go , z tegoszkodą i  iego kosztem zafttpcą pofianowiły, z którym proces ten flosowme 
do przepisu afiawy sądowej rozpocznie fie 1 ukończony będzie: on przeto EJyktem nmity-  
szym tvm  końcem upomina fię :  aieby dnia 15 Października r.b . w C. X  sądach tuieyfzych 
sam Jtonął, albo ieitU  takie ma prawa swego dowody, te zajtępey wyznaczonemu wtze- 
łn ii  p rze sła ł, albo nakoniec innego sobie patrona obrał, tego sądom tuteyfzytn wymieniłt 
i  podług przepisu tych śrbdków prawa używ ał, które do swey obronw za nayskutecz 
nieyfze osądzi,- gdyż w przec>wnsm razie wfzelką niedogodność z zaniedbania wynikną i  
tnogącą samby .M e ,  podług optewu C. K. p r a w , przypisać był winien.

2fozef de Ntkorowicz. 
śfózef Je Cronenfels.
Jtrzorad,

2  R ady C, K* Sądów Szlacheckich Krakówskićh Galieyi Z & hódnuy, 
W  Krakowi* dnia 3. Lipca  1802.

Slaupentki.



C. R. Sądy Szlacheckie Krakowskie GalUcyi Zachodniey oznaytnuią tym Edyktem  Panu 
Ignacemu Byfłrzanow skiem u: ze ffacek i  Szymon Czapscy u sądów  tych —  o skasowanie 
kontraktu kupna i o ujłąpienie połow y dobr Dąbia i Baryczy z zdaniem rachunku  —  ża-  
ł o i (  na mą p o d a li, i o pomoc sądu, ile spraw iedliw ość wymaga prosili,

Gdi> zaś sądy te nie maiąc w iadom ości, gdzie Pan obza'owanv zo jla ie , lub czy  w  
• ale w  Ć. K. pańjlwach dziedzicznych znayduie s i ę , iemtiz adwokata tuteyfzego P. Pawła  
Bronickiego , zteg o fzko d ą  i  tego kofztem zajłępcą pojłan ow iły , z którym proces tenjto- 
sownie do p rzep isu  ujławy fądow ey rozpocznie się , i ukończony b ę d z ie ; on p rzeto  E d y ­
ktem ninieyfzym tym końcem upomina s i ę , ażeby w p rzeciąg u  90 dni sam J la n ą ł, albo 
ie ie l i  takie ma praw a fw ego dow ody , te sajlępcy wyznaczonemu wcześnie p r z e s ła ł  , albo 
nakoniec innego sonie patrona o b r a ł, tego sądom tateyfzym w ym ienił, i p o dłu g  p r ze ­
p is u  tych środków praw a u ży w a ł, które do fw ey obrony za  nayskutecznieyjze o s ą d zi;  
gdy z w przeciw nym  ta z ie  w fzelką niedogodność z zaniedbania wyniknąć m ogącą, sam­
by sobie p o d łu g  opiewa C. K . p ra w  p r zy p isa ć  był winien, 

gfosephus de N ikorow icz, 
gfózefde Cronenfels.

W R o s k o sc h n y .
Z  Rady C. K . Sądów Szlacheckich. Krakowskich G alicyi Zachodniey.

W  Krakowie dnia 7. L ipca  1S02.
2f. Daublebski Stemek.

C. K. sądy fzlacheckic Krakowskie G a l!cyi zachodniey oznaytnuią tym E d ritem  Panu  
Leon ow i Leonardow i W orcellem u: ze Pan A ntoni Karski u sądów ty ch —  o zapewnienie 
E w ikcy i na summę 11.0 4 3  z ł. poi. Panu Adam ow i Przerębskiem u prawem  realnem z  
fiobr W łojlowa przysądzoną i  iem iii w ypłaconą, tudzież na expens prawną w kwocie 129  
z ł .  ryń. 25 kr. poniefioną—  żałobę na niego p o d a ł,  i o pomoc są d u , ile sp ra w ied liw ość  
w ym a ga , p ro sił.

Gdy zaś sądy te nie maiąc wiadomości gdzie obżałowany zo jla ie, lub czv wcale w C. 
K . pańjlwach dziedzicznych znayduie się , onemiiz Leonardowi W orcellemu adwokata tu ­
teyfzego P. Lewickiego , z  iego fz k o d ą i i  ego kofztem zajłępcą p o jła n ow iły , z którym proces  
ten ftosownie do przepisu ujławy sądówey rozpocznie się i ukończony będzie; on p rzeto  

^Edyktem ninie/fzym  tym końcem upomina się , ażeby w przeciąg u  90 d n i fam  jla n ą ł,  
tflbo ie ie li  iakie ma praw a swego d ow od y, te zajłępcy wyznaczonemu wcześnie p r z e ­
s ł a ł  , albo , nakoniec innego sobie patrona o b ra ł, tego sądom tuteyszym  w ym ienił, i p o ­
d łu g  p r  z epifu tych srzódków praw a używ ał, które do fw ey obrony za nayskuteczniey- 
f z e  o są d zi, gdyż w przeciwnym  razie wfzelką niedogodność z zaniedbania wyniknąć mo­
gącą samby so b ie , p o d łu g  opiewu C. K . p ra w  p r zy p isa ć  był winien.

r fo ze fd e  N ikorow icz. 
ej agfózef de Cronenfels.

W . Roskoschny.
Z  R ady C. R, Sądów szlacheckich Krakowskich Galicyi zachodniey.

W  Krakowie dnia 6 Lipca  1802 roku.
y . Daublebski Sternek.

M a g ijłra t M ła jla  C. K. Slołetznego Krakowa padaie do w iadom ości, i i  sklep w  Su­
kiennicach Krakowskich narożnie od ulicy Bradzkiey flo ią cy , po śm ierci Fabiana Sebajłya- 
nn dwóch imion D relinkiew icza p o zo fta ły , u r z ę downie do z ł .  ryń. 397 hr. 30 ofzacowa- 
n y , na żądanie sukcejforow p r ze z  publiczną licy ta cją , tu na R a tufzu  dnia 21 W rześn id  
o  godzinie 10 ranney więcey daiącemu za gotowe p ieniądze sprzedaw any będzie.

W fzyscy zatym chcący sobie tego sklepu n a bydź, m a ią fię n a  zwyi wyrażonym  cza­
sie i m ievtea znaydować.

W ierzyciele h .pothekę m atąey , niechay osobnego p rzy p o zw u  n ito cztku ią c, p ra w  
tw oich dopilnuią. —  D a n  w Krakowie dnia 19. L ip c a  1802 roku.

M .  Wohlmann,
Ł o iz ih s k i.

Z  R a dy M a g tfr a tu  C .K , Stołecznego 1W afla K r a h
fłohn ,



baagisirat Miasta C .J i Stołecznego Krakowa podaie do wiademośei, i i  na i  a da 
nie sułcessorow IVac iociczc,wsiicn Kamienica przez ś  p, Mien iła Wachowicza z m a ł­
żonka '.ego K tarzyną nabyta, tu w Krakowie w ulicy Mikołaj stiey pod Wr~m 623 stoią- 
ea, urzedownie do 213’  ry nr 15 kr. ostacow ma , gdyż $ci termin na dzień 21 Czerwcu 
r. b. n .znaczony , dla nieprzytomności życzących sobie takowey Kamienicy na tyki a u pły­
nął , dnia 7 Września r. b. o godzinie 10 rannej tu na ratuszu pi zez publiozną licy ta cja  
więeey dążące/mt za fotowe pieniądze sprzedawana bidzie.

Wszyscy zatem chcący sobie wspomiioney Kamienicy nabyiź m iia się na mieyscu  
i  ezasi* w yiey wyznaczonym z n a jd o w a ć , wolto im zostawuiuc, warunki kupna i sp rie  ' darty w Krgistraturie Magistratu tutejszego przty zrzec'. i\'tik >aicc w siyscy w ierzycie­
le , którzyby lakowe pretensje do wzwy z w yrażonej Kamienicy czyli to prawem długu , 
Otyli też z dziedzictwa wynika;ące m i e l i , równie na naznaczonym czasie 1 mieyscu s w o ­
ich praw pilnow id rnaią , g ty ż .te n  termin uchybitosty w ięcej  żadnego prawu, ani p r z e ­
ciwko kupicielowi, ani urzeciwk < tey Kamienicy m ieć, alf  swoiey satys akcyi z walor o  
l i c y t a c ji  lub Z innty substancji swoiego dłużnik 1 poszukiwać pow inni będą,

D on d 31. Lipca 1802
Fud niebytnoić "JWt Prezesa,

M -  Wohlmann,
Lodiiiiski.
Hirschberg. 

Z  Rady Magistratu C. K. M iasta Stołecznego Krakowi,
Rohn.

Do powszechne? podaie się wiademos’c i , że  15 Września t. r, z rw a  o 9 godzinie W  
Urzę dowie na ratuszu m iejsca Propinacya gorzałezsna naywlęcey offin  udanemu na rok 
ieden od 1 Listopada 1302 do ostatniego Paitziern.k 1 1803 w dzierżawę puszczona, i  tk 
eonie fiskalney tego dochodu teraz ńsyszn summa arendowna gooryh. rocznie wynosząca
tia pierwsze obwołanie podana b e d z i e . Ochotę dzierżawiema maiący powinni więc:

Po isze. Dula wy iey oznaczonego o godzinie wzmiankowanej stanąć na Ratuszu, 
łJrtędowskim.

Po 2gie. Opatrzyć się zakładem 10 od sta ceny fiskalnej wynoszącym , dlo zalicza­
nia go Jo rak licytacyyney Kommissyi, na koniec:

Po gcie. Z ł o i j  6 pełnomocnictwo , ieztli czyim imieniem licytować matą. —  IV  Jo» 
tęfbwie 5 Sierpnia 1802.—  W  niebytności JIV  Starosty Cyrkularnego,

Goczałkowski, cyt kul: kommissarz,
C. K. sądy szlacheckie Krakowskie G a lic ji zachodniej oznaymuiu tym Edykteril 

Panu Kaictanewi Skopowskiemu, ze Pan Jęirzoy Pakoszewski fi Sądow ‘t y h  , o zapła­
cenie summy 277 czcr: zł: 14 zł. poi. z prowizyą i kosztem prawnym, żałobę na niego 

podał i o pomoc Sądu , ile sprawiedliwość wymaga prosił.
Gdyt zas sądy te nie maiąc wiadomości gUz > oOŻałuwany zostało lub czy wcale W 

C. K. Państwach dziedzicznych znayduie się, temuż adwokata łutey siego P, Wal.- G iła w ­
skiego , z iego szkodą i iego kosztem zastępcą postanowiły, s którym p. occs ren stosownie 
do przepisu ustawy sądowej rozpocznie się i ukończony będzie , on przeto Edyktcm ni- 
nigystym tym końcem upomina się, aleby dnia 15 Października r. b. w C  K. Sadach tu ­
tejszych sam stanął, albo ieieli ma prawa swego dowody, te zastępcy wyznaczonemu 
Wcześnie p r ie .t a ł , albo nakomec innego sobie patrona obra ł, tego s.ądom tutejszym  wy - 
m.onił i podług przepisu tych sr odkę w prawa używ ał, które do sw ej obrony za n a y  
jkuteeznieysze osądzi; gdy z w przeciwnym rmtie wszelką niedogodność z Zan.edbanitt 
wyniknąć mogącą samby sobie, podług opiewu C. K praw  ̂ przypisać t y ł  winien, 

ło z ę f  de Jfikorowicz.
2f°? ef  efe Cronenfels.

Brzorad,
Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Galicyi Zaehodniey,

W  Krakcw t d, 3. Lipca roku.
Slaupenski.

C. K. Sądy Szlacheckie Krakowskie Galicyi zaehodniey, ozuaymuią tym Edyktem  
Suictssoręm  s, p, A n ny % Małachowskich igo małżeństwa Jłogusława złotnickiego sgo



Józefa Lasow skiego małżonki: że Paweł Bronkkl u Sądów tych — o i~pt~oenie summy 
óoao z ł. poi. —  żałobę na nich podał i o p o m o c sadu , ilu sprawiedliwość wymaga prosił.

Gdy xa ś Sady te , niemaiąc wiadomości, gdiie oni z-staią. lub ety wcale w C. K. 
Państwach dziedzicznych inayduią s ię , nnyrnia adwokata lulerszego Jędrzeia Bernat 
ich szkodą i ieh kosztem zastępcą postanowiły .z którym procefs ten stosownie do przu 
pisu ustawy sądowey rozpocznie się , i ukończony będzie i oni przeto Edyktem r.iniey 
s z y n  tym koncern upominaią s ię , ażeby dnia ai) Wrześia r b. sami stanę.i, albo ieżeli 
iakie mnią prawa swego dowody, te zastęp ty wyznaczonemu u cześnie u>z s ia li , albo 
nakoniee innego patrona obrali, tego sadom tuteyszym wym ienili, i po .ług przepis/* 
tych śrzodknw prawa używali , które do swey obron)  za nayskuleczniei sza osadzą ;

w przeciwnym razie wszelką niedogodność z zaniedbania wyniknąć mogącą sam i• 
by sebie , poaług opiewa C. K. 1 1 aw , przy pisać winni bj U.

‘ifozef de Nikoronicz. 
j o  c i f  de Cronenfels.

Chrajliański.
Z  Rady C. K. sądów szlacheckich Kraknwkich Galicyi Zachodniemu 

Dan w Krakowie ci. 5. Ccerwcaa 1302.
C  R. Sądy szlacheckie Lubelskie Galicyi łuchosm ey oznay muię ty/n Edy ktr.m 

J W . Stanisławowi Soł ty k owi ze JO. ud Jam i Izabella Ziażęta (Jzarioryyscr u Sądom 
tych przeciw małoletniemu Dominikowi X ieciu  H adziuiłout i niemu inko współ po 

zw+nomu w sprawie o dzierżenia połouy Dut>) Bęezaie i zapłaceniu &34 i ł  pal. i g r .  
Żałobę na niego podali, i o pomoc sądu tle sprawiedliwość wymaga doprnszali się

Gdy zo ś  sądy te nic maiąe wiadomości , g izie on zostaie lub czy wcale w C. K, 
Kratach dziedzicznych znayduie się, iemu patrona tuteysz/go Fiedor ou ic za , * io
go szkodą i iego kosztem zastępcą postanowiły, z którym proces len podług ordynacji 
sądowej rozpocznie się i ukończony zostanie on przeto Edyktem niniejszym tym koń­
cem upomina si fi ażeby w czasie pi zyzwoity m to ie s t : w 90 dniach sum się staw ił alba 
ieżeli iakie ma prawa swego dowody , te zastęoey wyznaczonemu wcześnie przesłał , 
albo nakoniee innego patrona obrał, tego sądom tym wym ienił, i podług przepisu tych 
średkow prawa używ ał , które do obrony swey sprawę za nayskutecznicy sio osądzi i  
gdyż inaezey wszelką niedogodność z zaniedbani*. -,j nikaiąeą , podług opiotou C. K. Praw, 
samby sebie przypisać był winien. Dan w Lublinie d. 14. Czerwca tgoz,

Gołafzewiki.
Purtscher.
Gruszecki. Z  Rady C. K. Sądów Sztachet. Lubelskie Galicyi Zachód:

Sahatieck.
C. K  sady szlacheckie Luhelsk e Galicyi zachodniey oznaymuią ty/n Edyktem  

Ur. Kasprowi * Janowi Woiakowskint, że Ur Paweł Mrohowski, u Sądów tyeh w spra-f 
ecie o Summę 1 9 ,4 "  z. p, żałobę na nich p e d a ł, i  o pomoc Sądu, ile sprawiedliwość 
wymaga doprośzał się-

Gdy za ś  Sądy te nie maiąe wiadomości gdzie oni tostaią lub czy wcale w C K. 
kratach dziedzicznych znayduią s ię . im patrona tuteyszego Konopkę z ich szkodą i ich  
kosztem zastępea postanow iły, “z którym proeess ten podług ordy naeyi sądowey rozpo 
eznie s ię , i ukończony zostanie -, oni przeto Edyktem ninieyszym tym koncern upominaią 
sic \ ażeby w czasie przyzwoitem to ie s t: w 90 dniach sami się sta w ili, albo ieżeli iakia 
maia prawa swego dowody, te zastępcy wyznaczonemu wcześnie przesłali, albo /ja. 
koniec innego patronek, obrali, tego Sadom tym wym ienili, i podtttg przepisu tych środ­
ku w prawa używali , które do obrony swey sprawy za nayskutocznieysze osądzą i 
gdyż inaesey wszelką niedogodność z zaniedbania wynikaiącą podług opiewu G, K  
Fraw  samiby 'sobie przypisać byli winni. —  Dan w Lublinie A 3 1 .  M aia  ig e t.  

Gołaszewski.
Furtseher,
Gruszecki.

Z  Rady G, K . Sąd*w Siachi Lubol: G alicyi Zachodniey.
Dcsienborg.


